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i w małej chwili odzyskać w bardzo bliskich roz­
miarach swoje dawae stanowisko. To praca, n tam 
pamiętać należy, praca —  ta największa idea wkra­
czają :ego w nowe granice świata. To Niemcy do 
brze rozumieją i dlatego życie tam rozwija się rer- 
wora.

Tysiączne in:cyaiywy wielkiego i malago han- 
dln znalazły okazyę zamanifestowania swego ducha 
wynalazków, .7 hałaśliwy i głupi' jedncK sposób 
na jes antiym jar ma ka w Lipska Rozpoczął on się 
1 wrzośnta z całą swoją intanzywuością i rnchli 
wością, przedwojennym puise-n. Pięcioletnia blokada 
przyaios a niemożliwość wszelkiego eksportu nagro­
madzonych towarów ręcznego wyrobn, ,:tory mu­
siał na składach czekać lepssych czasów. O  asy te 
wlaśc wie jnż nadeszły i dlatego rzncono wszy° ko 
na lipski jarmark. Ulice rozkwitnęły przeróżnych 
oarw afiszami z 9500 wystaw, handel, przemysł 
organ zu;ą orszaki reklamacyjne, w gaście iście nie- 
miecriem, i  w ęc głupie i pastę w swej treści 
Przjticzyć kika próbek? Oto zając i lis przecha­
dzają się trzymając pod ręce być może, że serze- 
daią fatrz, a nawet pewnie, bo co innego; wielbłąd 
ozdob ion y  barwaemi wstęgom zachwala wyborność 
i dcskoaalosć jakiejś narolowoj perfnmy, kiedy 
równocześnie olbrzymia ręka przecbaiza ąc się w po­
śród eśjmdry htadaekich ks nZąt uan fcst^cy;nie 
podaje do wspólnej wiadomości znakomitość rek a 
mowanej —  pasty do paznokci, Albowiem zmar- 
tw"CiW: tai/ niemiecki jarmark mimo twego nowo­
modnego fraka, dźwiga na bobie tradycję jego 
prze.zł ści, z jej lampionami i nlicznemi scenkami, 
kupiecką reklamą na celą gębę, szalbierstwem i całą 
beznensową paradą.

Ma kens .n w Salonikach.
Armia niemiecka, która wszędzie zapuszczała 

swoje ssooay, przypominając te czasy, kiedy to mó­
wiono o Tatarach, że gdzie przejdą, tam jnż trawa 
nie porośnie, po wojnie rozprószyła się jak stado 
wilków, po całej Eiropio. Swoje), przegranej ngdzie 
nie uznawali i dlatego tam, gdzie nowy ut n rzeczy 
otworzony przez zmianę stosnnków oddzielił ją kur- 
Jonem św.eżo powstałych państw1, tam brutalnością 
i oporem scaraią się manifestować swóją siłę jeszcze 
po wojnie. Obecnie wichrzenia i trudną do rozwią­
zania sytnacyę w/twarz; nad Bałtykiem armia von 
Goltssa, która nie chce obecnie jłachać „rozkazu" 
wysłanego ze swojej oiczyzny, a pańsiw* koalicyjne 
dar/ę go tylko notą po nocie —  nie mogąc czem 
innem.

Podobnie i z armią Mackensena, która z po­
czątku rmc łr nawet pogróżki Polsce przez którą 
musiał' wracać do Niemiec. Skończyło ię na inter­
nowania marszałka Mackensena, dowodzącego armią

niemiecką w Rumunii, a w czasie zawieszenia broni 
internowanego w zamka Foth pod Badapesztem, 
w chwili, gdy się gotował do (. jazda do Berlina. 
Zdawało się początkowo, że zostanie zwolniony,

J m i t k  w U fih n ; Pr»ch>dz»jv-y sic lis i ssjąe 
jiko sonncyjni ro-limn wiotkiego iktrdn fnter.

W  Niemczech w ost t . m roku : klepy zamykały 
się kilka razy tn i tam w miarę, jak życie było 
pod wozem i na vozie. Zdaje się jednak, a dowo 
dem jlastracye,, które przytacLsmy, że te niespo­
kojne czasy jnż są daleko za górami i lasami, jak 
w'erzą Niemcy i jer mog wierzyć nawet stnaznie. 
Be też socyaiistyczny rząd zrozumiJ dobrze, że 
teraz Niemcy mają jedyną i najskntecznieisz \ broń 
w rown, którą przy ich energii potrafią łat* o

stoik i krzesła, sklecono z desek łóżko i mieszka­
nie co aię patrzy. Nawet czasem wesoło. Podobnie 
i w miastach gruzy. Tn sterczą osmolone i postrzę­
pione pociskami mnry, czasem cale nlice, to tyllno

Jarmark w Llpiku: Ruch nl tsny podciei jarmarku

ramowisku. Tymczasem nic się nie robi, bo trndno 
teraz cokolwiek zaczynać. To też Indzie kry,ą się 
po mieszkaniach w ' iłka rodzin. Wojna uie szczę­
dziła niczego.

Jarmark w Lfpsku.
G ły w n k ;mś Kraju pannje anarciL i rozruchy, 

na nucach skbpy się zamykają, kiedy jednak z po­
wrotem wróć; ład i porządek, a ladzie swobodną 
piera:ą odetchnę, tn i ówdzie i wszędze zakwita 
nowe życie, prze rala się, płynie bnjną i radosną 
falą wtedy i nandel na nowe oblania swojo oszklone 
wystawy, bogate i błyszczące, oświetlone i wszel­
kim sposobem stara sobie zjednać pobok ciągnące 
tłumy, ich nwagę za cenę każdą przyciągnąć.

Jarmark w Llplka: Reklimi n i jarmarku.

tymczasem stało się przeciwnie: marszałek ma być 
przewieziony do Francyi.

Ostatni ego etap był w Salonik ch, gdzie przy­
był 10. września jadąc przez Belgrad z Fa" ich 
(Węgry), gdzie waśnie w tyn  ostatnim miejsca 
miał wyznaczony tymczasowy pobyt. Dwóch gene­
rałów, siedmiu oficerów i trzydziesta rśmia sekre­
tarzy, crdynansów i żołnierzy towarzyszyło mr sz«- 
kb.Wi. Z dworca, gdzie wysudt, zawiódł go samo­
chód z jego oficerem sztabowym, do willi zwanej 
awiatorską W  tymczasowej „rezydencji" korzysta 
z dosyć dnżej swobody, czekając nn chwilę odji^da 
do Francyi.

W  ten soosób marszałek Maokeasen, Ftóry tak 
dam Je przeprowadzał swoją wielbr armię na pod­
bój Pol&ki, Węgier czy kagp tam kol wiek, obecnie 
stał się więźaicm państw koalicyjnych i mnsi cze­
ki ć decyzyi co do swego losu.

M is k a m i  w la ln tk a tk : W Salonikach: mirirolok m iida do (nmochoda, który mr go zlwirie do willi 
, A.wutor)v, miojceo tym cisow .go  pobyta.


